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Wojska radzieckie w Bełżycach
Pamiętam...  Byłem w polu  z  ojcem,  tam gdzieś  pojedyncze forpoczty  rosyjskie
wkraczały. Podjechali do nas. Jakoś tam się z ojcem dogadali. No i w następnych
dniach pojawiły się spore grupy żołnierzy radzieckich. To był lipiec. To była taka pora
późna żniw. Przyjeżdżali z bardzo zdrożonymi końmi, zabierali konie u rolników, a te
swoje  szkapiny  pozostawiali,  żeby  pojechać  dalej.  Jakieś  tam  pasze  dla  nich
zdobywali.  Zabrał  wóz,  taki  [którym]  jeszcze  się  snopy  woziło,  z  tymi  dużymi
drabinami. Nakosili w środku jak się dało, koniczyny najczęściej. Te konie dookoła
tego  dęblina  [drabiny],  z  tego  wozu  się  tam  ustawiły  i  jadły.  Ludziska,  czy
dobrowolnie,  czy  pod  przymusem,  ale  żywnością  ich  tam  wzbogacali.  Coś
potrzebowali do życia. Oni w każdej chałupie byli, w domu nie. Tylko tam się gdzieś
zatrzymywali i  jakieś tam posiłki sobie przygotowywali.  To znaczy, mieli  ze sobą
kuchnię polową i sobie gdzieś w wygodnym terenie ustawiali tę kuchnię, gotowali.
Cały stół był karmiony. W domu nie było.
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